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. Dwutygodnik Katolicko-Społeczny• - '
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• vV przededniu wyborów w Kraju,

"Jest zasadniczym prawem i obowiązkiem Ko= 
ścięła pouczać wiernych słowem 1 pismem o 
wszystkim,co dotyczy wiary i moralności, 
Wykonanie prawa, głosowania zawiera wielką t 
odpowiedzialność moralną,zwłaszcza kiedy 
idzie ’o wybór tych,którzy ma39 nadawać 
krajowi jego konstytucję’ oraz prawa.Stad 
jest rzeczą Kościoła wyjaśnić wiernym mo
ralne. obowiązki,jakie zawiera prawa głoso
wania". (Pius XII.)-

W chwili kiedy Czytelnicy nasi otrzymaj-) do rąk niniejszy numer 
"ZNAKU" - w Polsce odbywają się wybory do Sejmu.W związku z tym pra= 
gniemy zwrócić uwagę na stanowisko Kościoła Katolickiego w tej żasa» 
dniczej dla przyszłości kraju sprawie.Przytaczamy poniżej wyjątki 2 
orędzia Episkopatu Polskiego.

- Myjemy pod znakiem wyborów.Rzecz wiadoma - są one naszym praweti 
obywatelskim i narodowym,potrzebą naszego życia państwowego i spraw= 
dzianem naszej^niezależności.Nasze.stanowisko wobec wyborow powinno 
być jasno określone także w świetle moralności chrzęścijańskiej,nie
zmiennej w swoich podstawach,bez względu na okoliczności ustrojowe i 
polityczne. •
Kościół podaje zasady moralno-religijne,według których katolicy sami 
powinni urobić sobie swoje sumienie wyborcze.Kościół nie prowadzi agi= 
tacji wyborczej,tylko wskazuje moralne zasady,których wszystkie"par= 
tie strzec muszą,jeśli chc^ pozyskać głosy katolików.

Im ustrój państwowy bardziej jest zbliżony do ideałów demokratycz= 
nych,tym bardziej wzrasta obowiązek obywateli brania czynnego udziału 
w przejawach życia publicznego,korzystania z praw i wykonywania obo= 
wiązków obywatelskich.Ustrój demokratyczny bowiem ęolega m wezwaniu 
wszystkich^obywateli do udziału w sprawowaniu rządów,na dopuszczaniu 
ich do współpracy i odpowiedzialności za państwo.Ci co w demokratycz* 
nym ustroju władzę sprawują,nie sprawują jej w swoim imieniu,ale w 
imieniu tych,którzy im wykonywanie władzy zlecili.
wybory są prawnie określonym środkiem wypowiedzenia swych dążeń poli= 
tycznych,za jęcia stanowiska wobec praw publicznych i kierowników ży= 
cia^państwowego.Obywatele państwa mają, prawo do swobodnego użycia te
go środka,mają moralny i ciężki obowiązek wypowiedzenia się przez wy= 
bory. - Im obywatele mają więcej swobody w wykonywaniu swego prawa 
wyborczego,tym bardziej wybory są sprawdzianem demokratyczności pań= 
stwa-.

Obywatele mają szczególny obowiązek sumienia nietylko.żywo intereso
wać się życiem politycznym,a wprost nim się zajmować. Jakie będą pa= 
nowały prawa w szkolnictwie - katolickie,czy pogańskie - czy państwo 
uszanuje prawa religijne cierpiących w szpitalach,czy umierających z 
wyroków,czy odbywających służbę^wojskowa w koszarach,czy religia dla 
państwa będzie wartością,czy tez sprawą bez znaczenia - wszystko to 
zależy od uchwalonych pr .iw i od ich wykonywania przez Rząd. Prawa
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1GZ^ od posłów,a posłowie od Wyborów - oto łańcuch przyczyn i skutków.
Mi-e można dobrze wypełniać nakazów spr twiedliwości społecznej,współ= 

prucowdcna rzecz dobra ogołu bez udziału we władzy,a więc bez udzi« = 
łu w życiu politycznym.Dla Hus k.tolików obowiązek ten wzrasta,gdyż 
wychowani a zdrowym światopoglądzie chrzęścijańskim,rozumiemy lepie 1 
sprawy ludzkie i Boże tej ziemi. y 'LLpifcJ
Zycie polityczne,ponieważ ma służyć dobru powszechnemu,jest jedna z 
najdonioślejszych form życia przyrodzonego .Musi ono być kierowane 
prz,ez ludzi dobrych, by mogli prawdziwie dobrze czynić .Moralność jest 
podstaw;} życia politycznego i jego warunkiem.Po władzę mogę sięgać tyl= 
łectob™ to znaczy tacy,którzy rozumie ję istotę dobra wspól=
w"f n 1e«o rzecz7’ 5 tCg° d°bra 1 maj* wolę współpraco=

- wyborcze_kątolikówZ 1.Katolicy,jako członkowie spolcczno=
s i pa-nstwowej maję prawo wypowiadania swych przekonań politycznych.

2. Katolicy maję prawo głosami swoimi rozstrzygać o najbardziej nod= 
stawowych prawach polskiego życia publicznego. - J Garażu j pod-

a« ^atolicy maję obowiązek obywatelski,narodowy i religijny wziąć 
udział w wyborach. u J

rz ,)axra = 01iCy nie mog)l ntleŹGć do organizacji, ani do partii, których 
-asady sę sprzeczne z naukę chrzęścijańska,lub których czyny i dzia= 
ł.inia zmierzaję w rzeczywistości do podważania etyki chrześcijańskiej.

5. Katolicy mogę głosować tylko na takie osoby,listy i programy wv= 
borcze,które nie sprzeciwiaj* się katolickiej iuuce i moralności! ¥

6- ni® mog^ oddawać swych głosów, ani też kandydować z ta=
kich list,których programy albo metody rządzenia sę wrogie zdrowemu 
rozsądkowi,dobru harodu i Państwa,moralności chrześcijańskiej i świa= 
topoględowi Katolickiemu. J J ± swia-

7.,Katolicy powinni głosować tylko ni kandydatów o wypróbownei 
uczciwości i prawości, zasługujących n.t zauf .mie i będących godnymi 
przedstawicielami dobr^ dli narodu,Państwa polskiego i Kościoła.

8. katolicy nie mogę powstrzymywać się od głosowania bez słusznej i 
rozumnej przyczyny.Każdy bowiem głos,oddany wedle powyższych wskazań, 
pomaga dobru powszechnemu, albo przeszkadza złu.. ’

Tymon Terlecki 
ił *• Imigracja dzisiejsza powinna być świadoma koleiny,wktórę *.
wchodzi,świadoma zwięzków,jakie ję łęczę z przeszłością,jakie ję skuwa= 
ję. z czesem teraźniejszym. . .. Musi zrozumieć,że jej zadaniem jest nie 
przezycie,ale — życie,tworzenie treści żywotnych,nie bierne przetrwa= 
nie,ale wypracowanie nowych zarysów wspólnego bytu. ... Jej to zadaniem 
jest przeciwstawić rewolucji,rzekomo wyjarzmiajęcej człowieka i tym 
usprawiedliwiającej reczywiste i całkowite ujarzmienie narodu - prawdę., 
że człowiek jest wolny w wolnym narodzie,! wolny świat może się skła= 
dać tylko z wolnych narodów."

( ^Wyjętek z artykułu p.tyt."Po podstaw romantyzmu polskiego") 
Biblioteka WCZORAJ i BZlS,7,Londyn 1946)
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Z Ewangelii św.na II niedzielę po Trzech Królach. 
Jan 2,w.1-12.
Odbywały się w Kanie galilejskiej gody -weselne... 
Zaproszono tez na nic i Jezusa z uczniami Jego.1 
gdy zabrakło wina... Jezus rzeki:"Napełnijcie stą= 
gwie wodą"- I napełnili je aż po brzegi .JEZUS te® 
dy rzecze im:"Zaczerpnijcie teraz..." \ kiedy gos® 
podarz wesela skosztował wody,przemienionej w wino, 
.. rzecze do pana młodego:- Każdy człowiek najpierw 
stawia dobre wino,a gorsze dopiero,gdy sobie po(. i- 
ją;ty zaś dobre wino zachowałeś na sam koniec!./ 
Tak to JEZUS w Kanie galilejskiej objawił chwałę 
Swoją - i uwierzyli weń uczniowie Jego.

Niejednemu który czyta powyższą Ewangelię św.,może dziwnym się zda® 
wac • >-, Chrystus Pan,ten największy Mąż Boleści,który spełniając wolę 
Ojca wszechmocnego zstąpił na ziemię,by cierpieć i umrzeć za nasze grac® 
°hy —rozpoczyna Swe posłannictwo i Swoje cuda od uczestnictwa na go® 
dach i od przemienienia tamże wody w wino.Neleży tedy zrozumieć,że Je® 
zus wstępuje na gody nie po to,by się tam weselić i bawić,ale jedynie 
dlatego,ze wprowadza Go tam cel wyższy,mianowicie chęć uświęcenia po® 
lizanego,a nawet poniewieranego dotychczas związku małżeńskiego.

Odtej tez chwili otoczył Zbawca ten związek szczególniejszą opieką. 
Jako Najlepszy Lekarz uleczył jego rany zadane przez namiętność ludzką, 
jako Nauczyciel i Prawodawca otoczył go przywilejami,wzmocnił prawem2' 
nierozerwalności,a jako Bóg,przewidując wielkie trudności oraz pokusy 
uderzające nań od wewnątrz i zewnątrz,podniósł go do godności Sakramen® 
^n.- ten więc .sposob Chrystus Pan Swoją obecnością na godach w Kanie 
Galilejskiej wskazał,nam,iz chrześcijańskie odrodzenie ludzkości powin® 
no zaczynać się od uświęcenia małżeństw,Trzeba też pamiętać że skoro 
małżeństwo jest Sakramentem,jeśli zostało ono wyrn osi one do najwyższej 
godności w Kościele Chrystusowym,to i stanowienie o. nim, o jego prawach 
i obowiązkach nie .do państwa,lecz przedewszystkiem do Kcś^iKli należy. 
I chociaż niekiedy czynniki rządowe,nie bacząc na prawa Boże i Kościel
ne, depcą dogmat o nierozerwalności małżeńskiej.wprowadzają rozwody,a 
w miejsce ślubów kościelnych wprowadzają śluby cywilne,to jednak praw® 
dziwi synowie i córy Chrystusa oraz Jego Kościoła pozostjją zawsze Mu 
wierni,! nie tylko ze §o nie zdradzą,ale śmiało stają w obronie Jego 
i swoich świętych praw. Takich świętokradzkich zarządzeń Kościół nigdy 
nie przyjmie^i nigdy nie uzna. Biada też zarówno wydającym te ustawy, vy 
jak i tym,którzy stosują je we własnym życiu - straszny będzie kiedyś 
wyrok Stwórcy Sędziego na gwałcicieli Jego świętych i nienaruszalnych 
praw! - Pamiętajmy,że jakie małżeństwa,takie i rodziny - a jakie rodzi® 
ny,takie■społeczeństwa i państwa.Każda rodzina jest podstawową komór® 
ką narodu.

Chcąc więc,żeby,naród nasz^był silny,mocny i wielki,to musimy wszy® 
scy dbać o czystość i świętość małżeństw i rodzin w społeczeństwie na® 
szym.Nie tylko więc biskupi i księża,ale każdy członek Kościoła św.,ka* 
zdy który kocha swój naród i pragnie jego .dobra,ma obowiązek bronić maB® 
zenstwo chrześcijańskie przed zakusami niewiernych,usiłujących zedrzeć 
zeń świętą szatę sakramentalnego uświęcenia,którzy godzą w jego podsta® 
wową cechę nierozerwalności,oparL na wiecznych słowach Ewangelii:

"Ktokolwiek opuści żonę swoją,a k4-^
opuszczoną pojmie ? z: loży" . (Mai. -_>, 9)

X. Cz.Chmielewski
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tntoni Bogusławski X//
NAJŚWIĘTSZA RODZINA. 

+= + ~+ = + = + =+ =+= + = +=:+ = +
Szła Niewiasta z Dzieciątkiem i z Starym Człowiekiem. 
Napotkał Ich zły człowiek i ’’Halt!" Im zawołał.
Lecz Niewieście majestat taki błyskał z czoła, 
Ze zły,zaskowytawszy nie—człowieczym szczekiem, 
Padł na twarz,zakrył oczy i wwiercił się w ziemię, 
I błoto zakrwawione spod niego bluznęło.

A Najświętsza Rodzina powietrzem płynęła
Ponad drogi skopane,nad spalone brogi
I nad krzyże wojenne,sznurami długimi
Znaczące się po polach... :-

Była to godzina 
Przedwieczorna,gdy zachód mroźno różowieje, 
Cdy powiew się^ucisza i świat przypomina 
niedopełnione śluby,niczbyte nadzieje.

Zastukał Stary Człowiek pósochem do chaty 
Przydrożnej,samej jednej i jakby spłoszonej 
Tym,ze tak się ostała...

wkoło były zgliszcza.
Widzęc,ze szczotek szyby w okienku się błyszczy, 
Rzekł Niewieście: ....zx "Maryjo,nocleg niebogaty,
Lecz coz Wam znaleźć mogę w spustoszonym kraju?”..

Drzwi się otwarły - weszli...
I znaleźli w chacie

Na ławie trupek dziecka,owinięty w szmacie, 
I nic więcej - i tylko sprzęty połamane...

Więc Maryja się rękę oparła o ścianę,
Bo Ję ten widok przejęł lękiem i rozpaczę, 
I spytała: .. T , ~ ."Jozefie,co to wszystko znaczy?”
A on popatrzył.smutno i powiedział: "Wojna”...

wtym Najświętsza Dziecina,dotychczas spokojna, 
Podjęła raczki w górę i'wybuchła płaczem, 
A płacz ten tyle żalu mieścił i boleści, 
Jako to łzy w Ogrójcu,w lat przeszło trzydzieści.
I poszli do stajenki,bo.się bali ludzi...

I dopiero>świat .cał^ jakby się rozbudził:
Brzmiały jdkowes chory,szli w noc pastuszkowie, 
Trzem Królom zaświeciła gwiazda betleemska...

Lecz Im w oczach pozostał obraz ludzkiej klęski, 
I ten trupek dziecięcy,i tych krzyżów'krocie.
I ten obraz miał w oczach Chrystus na G-olgocie.

x/ Wiersz,wyjęty ze zbioru poezyj p.tyt."KURANT” A.Bogusławskiego. 
Zbiór^ukazał się w Londynie,1945 r.w wydawnictwie Światowego Zw. 
Polakow zza granicy.
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Polskie Jasełka w Smaland.
■*— • —• 6 — • • —- * —— a — c — -3 — C — • fi -r - e ■

-Tranas,dn.29*KII.46. ,  ,
vy dniach 28 i 29 grudnia teatralny zespół amatorski Koła b.:Jię= 

źniów Polit.obozu Sunhultsbrunn odegrał polskie jasełka w ludowym do= 
mu w Tranś.s,oraz w szwedzkim sanatorium w Romapas,pod artystycznym 
kierownictwem p.A.Wielocha.Piękne dekoracje art.malarza Paszczuka, 
oraz według jego,projektów barwnie wykonane stroje góralskie,podnio= 

■ sły znacznie poziom przedstawienia w porównaniu do imprez poprzednich. 
...'którzy grali z dużym artystycznym zacięciem.Recytowano ..i deklamowano 
wiele własnych tekstów wierszowanych.
w pierwszym akcie na tle polskiego krajobrazu tatrzańskiego grupa pa= 
strzy-górali odtańczyła zbójnickiego wokół ogniska i odśpiewała przy 
dźwiękach skrzypek,szereg ludowych pieśni Podhala.A gdy już zmęczeni 
pogwarkamii śpiewem,poczęli się układać do snu,ukazał się im \nioł 
i Bobrę zwiastował Nowinę. — 0. narodzeniu się Króla Żydowskiego'do= 
wiedzi/ł się zły Herod,który w II akcie został srodze ukarany za swój 
okrutny rozkaz rzezi niewiniątek.W tragedii tej uczesniczyły,trady= 
cyjnym uświęcone zwyczajem,nieodłączne postacie muskularnych żołnie^ 
rzy cesarskich w lekkich,złocistych zbrojach i hełmach,postacie Żyda 
diabła i śmierci.
a.astroje licznie zebr ■mc-j ,n_ sali publiczności: cisza,śmiech głośny, 
okrzyki zgrozy i strachu,świadczyły o dramatycznej sile tego aktu. 
vr tżenie potęgowały efekty g^szonegoniświcitł^,barwne reflektory, świsty 

'i szumy wichrów itp.
a \kt III ukazał wnętrze St.ijenki Betleemskie j , do której spieszyli gór= 

scy pisterze ze swymiskromnymi darami i polskimi kolędami.Składali 
te dary Bzieciętku u żłobka,przy którym czuwała Maryja z Józefem.

»vśród skromnych pasterskich durów zabrakło t ikżc i w tym roku ro= 
galiczkow i kołaczy wileńskich i lwowskich,bo rozpędzono tam trzody, 
a pasterzy wygnano.Wkrótce przybyli i Trzej Mędrcy-Królowie zO Wscho= 
du i rozkolędowała się pieśniami stajenka w polskim Betleem..

Po przedstawieniu odbył się kiermasz polskich wyrobów rękodzielnik 
czych.Największym powodzeniem cieszyły się estetycznie wykonane mas= 
kotki-sylwetki z^rysunkowych filmów,inkrustowane szkatułki itp.' 
Należy podkreślić szczególnę przychylność szefa obozu p.Torsten Biden, 
dzięki któremu przedstawienie mogło dojść do skutku.Jego ułatwienia 
finansowe i techniczne przyczyniły się do pokonania trudności w po= 
kryciu kosztów.
Całkowity dochód z obu imprez został przeznaczony na Pomoc Polskiemu 
Bzieoku w Kraju.

Polacy z Sunhultsbrunn apeluję do wszystkich środowisk polskich w 
Szwecji o^podejmowanie podobnych inicjatyw,.aby przez propagandę pol= 
skiej pieśni,tańca,zwyczaj ów,sztuki ludowej,- nieść pomoc Krajowi, 
dla którego nieustanna praca jest obowiązkiem wszystkich rodaków.

Przysłowia_polskie_na m.Styczeń: ■

Nowy Rok pogodny Gdy deszcz w styczniu leje,
Zbiór będzie dorodny. Złe robi nadzieje. • .,<

Kiedy styczeń najostrzejszy, a: •
Tedy roczek najpłodniejszy.
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Stracenie liządu narodowego 

w Warszawie w 1864 r. *’*^Te" •^*" ■**”*■*•"• *~ •**•■*■ -W •'-w.wre W—** w-ewe
. . vj sierpniu, to tyło. Tak. ita * Matkę Boską śnieżną,w i'/ar szawie. Daxxxrcm 

niezrozumiałym pchnięci,poszliśmy wszyscy na stoki cytadeli. ■
' -Tłum był'mnogi - może dwudziestotysięczny ą a tak milczący:, żę. wyraźnie 

sły szałam skrzyp czyjegoś buta,hen,na drugim końcu placu .'Twarze były tak
• blade, jakby szpital jaki otwarto i wygnano.-zeń umiera jących, albo jak 

gdyby z c .lego., tłumu ani jeden nie miał bye wyłączonym kaźni.Dlatego
■"-prawie aż dziwiło, że tylko pięć szubienic stoi przed n^mi,wysoko,powie= 

wając pięcioma strykami.
Koło mnie stała młoda panna w żałobie.Oczy .miała tak straszliwie pię= 

u ; kne,że odwracały uwagę od narzędzi kaźni,choó nie patrzyły na nic i na 
. . nikogo.Ciągle tylko liczyła stryki,jakby się zastanawiała,kto na jakim 

■w. sznurze-zawiśnie.Bajmniejsżego ruchu'nie • było w całej jej postaci, tylko 
J ^krtań jej ustawicznie drgała,jakby"przełykała niezmiernie-trudne do 
•■v. przełknięcia 'rzeczy. ’ •-'<* •-!'

-.Jadą..- rzeki ktoś nagle za moimi plecami, szeptem, .tle szept ten po= 
• .wiał jak wicher szaleństwem grozy.Zwróciliśmy wszyscy głowy .w tył poza

’siebie,skąd z bramy cytadeli ruszała właśnie piechota,potem .jacyś ludzie 
czarno ubrani i - wreszcie - "wypądło pięć wózków drabiniastych,jedno
konnych,na czarno .pomalowanych. <> pełnej gali.z białymi epoletami i sznu= 
rami,w hełmach,na siwo-jabłkowityćh koniach jechali dookoła nich żandar= 

... mi. z obnażonymi pałaszami. /<■ "*
żadna siła ziemska nie byłaby -oderwała w tej- chwili oczu naszych od 

tych-pięciu zbliżających się’wózków,tylko panna obok mnie stojąca nie 
poruszyła się. Zapewne liczyła dalej stryki, .;

'1 • ya każdym z wózków siedział człowiek,o dziwnym wyrazie twarzy,.i obok 
, kapucyn z krzyżem, lub różańcem.. • ■-■:

lierwssy jechał pan Traugutt,w okularach,w granatowym,grubym paltocie 
obszytym taśmą/Modlił się,mrużąc oczy przed blaskiem słońca,które grał® 

.na jego szkłach.Drugi jechał,uśmiechając się przyjaźnie,pan Krajewski.
., Długą brodę czarną gładził. • ./

• Trzeci, skupiony i zamyślony:- pan Toczyski. Czwarty. pan żuliński ,bla= 
dy jak trup,a piąty, pan Jeziorański,oglądający się niespokojnie spod 
najeżanych włosów. -• '

Cała istotna i domniemana , ta jna, polska Dyktatura...
„y I oto jcoschodzili ci dziwni ludzie z czarnych,jakby sadzą okopconych

.J książki p.t . lllJ<YJAKIa ,poświęcone j lowstaniu styczniowemu,którego 
recznica wybuchu przypada na dzień 22/1.
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wo^ków,którymi w zwpkł-mi czassle Ónój v/ozoxic - i jęli się sobię przygl^g ,ę 
u stop szafotu - w cudny-,.hu vvgsłcaloa.yn: blasku jesiennego słońc ..,

L0^- -cy vv^zj/ocy więuzięli, ze. vu.-oi pięcia widzi się po i ...z pierwszy w 
życiu,mimo że sadzono ich i zasadzono asązem, jako jedno tajne,groźne dfa 
osji,dotęd nieuchwytne towarzystwo.

Lllcer~-^dytor odczyt .i wyrok 'pospiusanie .skazańcy podali sobie ręce w 
milczeniu,prędko,i prędko ucałowawszy krzyże i zarsuciwsz; na siebie bTh- 
łe,śmiertelne koszule , jakby gonieni z4.ewtd^Lalu^ siłę , zaczęłi _.ióc po-scted=

le rzeczy strasznych mptępi-lo, alu na j strasznie j sze bylo/ziedy łan 
•-r;u-utt zatrzymał się na schodku ostatnim i powoli jęł zdejmewac okulary.

'-iod5 zdjęł, ostatnim nrwykicm przetarł i rzucił, ja:.c. przedmiot niepo= 
tras )ii,y juz i bezużyteczny - a powieki na chwilę z.i ...nęł, zdaw.;l-o się,że 
^llzj :vOnkcc okropności,zę cąły „at następny będzie t.yllę;. s./ieozn^.
k0;iedi^ikt by nie przypuścił,że taki zwykły gest,jak zdjęcie okularów," 

iozc mieć w sobie tyle treści... "h;
rt z^3dał stryczki,z brutalny zwinnością , jeden za drugim. tin Irau^ 

hitt jzłożył ręce do modlitwy i patrzył < niebo,nie mrużąc już oczu.It.u 

oczy3ki ucałował stryk, jak dawni męczennicy,i sam go sobie pchnę! aż pod 
crt-.n.ian .r...jc./^.^i uśmiechnął się do k_ita,któiy mu przewiązał .brodę,wy- 
cięgnęł ję spod stryka i ułożył na piersi czarnym wachlarzem.do pana 
Glińskiego zblizył się oprawca.,.panna stojąca obok mnie wspięła, się na-gle 

na palcach i dziwnym,strasznym, szklanym głosem .zay/oł^ła .
- Oracie; odwagi; , ' w .
■ów.z.is pjn ^ulińszLi zarumienił się l.ęhco. i skinął ku niej głowę,z nio- 

zwiemy" dostojeństwem i miłością,
d jrzeliśmy,że pan 1'raugutt patrzy w nas 1 ' .. ctwic-ra usta,aby ceź po= 

wiedzieć v? tej chwili jednak trzasnął kat obcasem w schodki,na których 
p.ai 'iraugutt stał. ' -

Jeszcze czterokrotnie powtórzył się ten trzask, j".k kanonada najstrasz* 
aiejszych arm.it,a bębny zawaiczal-y. . . '

^anna ^ulińska poci, pierwsza na kolana"^ zs ni^. laaęł cały tłum,wszy= 
zcy co do jednego,katolicy i żydzi'..,bez krzyku,bes słowa .Tylko jedna pani 

jewsku stała - szóste,nieruchpi . zęwo męki - i wysoko nad naszymi g3o 
L1 ,P°dnosiła dziecko, trzyletnie mpże dziecko , pok i.zujęc je wiszącemu mę

żowi.

;.oie dużo zapewne widzieli pól,zasłanych trupami - ale nie widzieliś^ 
nigdy i nie zobaczycie takiego pola żywych ciał ludzkich,które by się 

:d-iwal-o polem umarłych.
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List z Kraju.

Q„o?ła'’ zo^razo^nia myśli i poglądów,nurtujących niektóre odłamy na= 
n sP°ieeZenstwa dzielimy się niniejszym z Czytelni kami treścią 

jednego z listów z Kraju z 23/XII.1946 r.

•*. .. Co dopiero wróciłem z Krakowa,gdzie byłem na IV sesji Rady N^u- Zienl Odzyskanych.Instytucja ta skupE nosach
min UCZ02?y°h 1 specjalistow.Ostatnią sesję otworzył
min..^wi^tkows.ti porywającym referatem,w którym omówił- pasywa naszego

tlkl:^CZMg0 °-4 trzech pokoleń i scharakteryzował całą pow°= 
gę chwili,w której naród nasz stanął przed ostateczną dewastacją bio= 
su8którv’dn1 + t^CZna’kU1?Ura3’n^ " Qłb0 Przed zahamowaniem tego proce=' 
®K.lktiry d° tLJ Pory wykazuje jakąś złowieszczą ciągłość.Po stronie 

~ ??2y bardzo realnej ocenie naszego obecnego położeniu - 
widzi Kwiatkowski przede wszystkiem Ziemie Odzyskane z ich kapitulny= 
sza svtuSfk-miftBw?i’rCZymlr*le r.P^rtyozno-psychicznymi.Obecną na= 
Kwi -tkow^Ln ł 'ł przeżyciami Francji po r. 1870.Polska,zdaniem 
wiutkowskiego.przezywa w tej chwili stan najwyższego psychicznego 

pognębienia.Walczyła przez całą wojnę po stronie sprawy dobrel a tvm- ™ -tak traktowana jakby Uleżała do tychfktórzy walczyh 
nie wninA1^ SprQwy?do zwyciężonych.- To są stwierdzenia .Ale do tego 
nic wolno się ograniczać.- Istotnym zagadnieniem jest,w jaki sposób 
wydobyć człowieka w Polsce z tego stanu odrętwienia,jak go zdynonizo= 
nel’chwiUAvE s‘3myin °°aPc Przed wewnętrznym rozbiciem.W obec=

K ° ideą zachodnia,tylko Ziemie Odzyskane pozwolą "wy= 
Prostować kręgosłup i samopoczucie narodu polskiego". y

Kwiatkowski ujął świetnie to,co my tu w kr.,ju czujemy wszyscy Idea 
oin^ =13 aeSt wk1Ładea - "™i=>o wszystko".Ludzie pracujący na t™ od= 
wieka p’ ”?^“?lni^S1’b0?W0r2*’a t0 jest organiczną potrzebą^ 
wieka.Beszta spala się,gorzknieje i wyrodnieje.

Podczas pobytu w Krakowie byłem w Starym Teatrze na nowej sztuce 
■awieyskiego "NA BOZDBOŹACH MIŁOŚCI".Zawieyski jest bardzo zdobnym 

katolickim dramaturgiem.Sztuką wspaniale zrobiona, jeszcze lepE? za= ■ 
grana .Pomija j^c sam w,ętek treściowy,bardzo zresztą interesujący ogran- 
nie sceniczny- istotnym problemem sztuki jest przeciwstawienie śob”" 
^6obM”1T/e ZŁ°mĆ j^den P°1Cga na budzeniu w duszach 
iE,vU^\B°g okrutnego,jak mówi autor,- drugi na budzeniu w duszach 
niewielu r^TnnT mlłuj»ce6° i Przebaczającego,którego z kolei tak 
niewielu z nas nosi w sercu i naśladuje.

ludziG słuchali tej sztuki .Wyda je mi się,ze orz ed woj= 
trifn?hvP^°b^ i11!0 w każdym razie nasi aktorzy nie po= ■

^filiby zagrać tak prawdziwie.Do tego trzeba całej skali naszych 
przezyc wojennych.My dzisiaj widzimy wszyscy,jak niesłychanie sform^- 
i^^eP^nr 1^ipZdAkiari?’^k za8ubiliśmy jej najgłębszą treść .Dzisiaj 
IW tej sprawie dokonywujemy zasadniczej rewizji.Katolicyzm polski - 
wiele znaków to zapowiada - stoi przed odrodzeniem dogłębnym/

„0 Areszcie trzecia rz®cz\z, okuzji rocznicy śmierci Murcinkowskie= 
go urządziło fcuzeum Wielkopolskie wystawę .obrazującą działalność +eeo 
niezwykłego człowieka .Znal „złe. tam m. i. list, pisany pr zezila?cinkow= 
^HC'C°bIc- SZGZE^TT'VYMtN?14’T?n?fk^i^C?tu3ę 8 niego urywek;
ATT- IvVYM vVCIEwYp\DziKCBY NICZEGO NIE ŻYCZYĆ NIC SIE

NAJPIWjIEJSZE NADZIEJE NASZE SPE^Z^Y NA NI= uZYi.a.^ PRZECInZ GRÓB I POPIOŁY ZNISZCZONYCH NADZIEI SA ÓaT'r'iVT otttony
ZTOnD7Vi<'1 " A ?UCHA CZASU PRZEDRZE DESPOTYZMU ZAS;MOCNIEJSZA

PRZYRODZENIA Sl^i NAD WSZYSTKIE ZABIEGI SZTUKI MOC T,nn- « '
TEGO, CO NATURA DA^AJ O-L- ILEŻ OFIAR WYMAGA TA* PROoTl "bi AblOlPv?



... NI *_ PRAW CZŁOWIEKOWI I NARODOWI..."
j okazji świąt BOzi-bGrO R.1E0DŻEŃIA człowiek ze szczególnym bólem my= 

śli o -tej polskiej di .sporze w święcie. Oby ram Pan Bog pozwoli! jak 
ntjprędzej zebrać się pod dachem własnego państwa." ' •

&=d,=&=&=& .

Wiadomości z KRAJU i ze świata katolickiego. 
+ = -k—4-=+=+=4-=4-=+= + = -ł-=+=+=4-=+=+=+=  + = + =+= + =:+=: + = 4'

'1 sprawie Konkordatu^ Watykański dziennik "Osservatore Romano ",komen= 
tując ataki Bieruta na Kościół katolicki i jego oświadczenie,że "Pol= 
ska - naród religijny - nie unikała pertraktacji celem osiągnięcia no= 
wago Konkordatu" stwierdza m.ii. co następuje:
-- Tak, jak Naród Polski wie,że polityka religijna nowego reżimu, jego 
pojęcie wolności wogóle i wolności religijnej nie zgadza się z myślę 
i,prawami Kościoła,a także z sumieniem katolickim w Polsce,tak samo 

.wie,że słowa,i czyny księży,zwróconeprzeciw tej rzeczywistości nie są 
akt.ami party jnictwa, ale obowiązkiem świętej służby., i. że' ambony pozo= 
staję ambonami , sta jęc w poprzek polityki antykl.erykalne j . -

..1 orędziu do_młodzieży__polskicj biskuptarnowski ,ks . Jan Stępa przed= 
stawił "niebezpieczeństwa,na jakie narażona jest obecnie młodzież pol= 
ska,na której dusze knują^spisek pogańskie i materialistyczne doktry= 
ny". W trosce o przyszłość młodej Polski" biskup wskazuje na przykład 
sw.Stanisława Kostki i uwypukla szczególnie jego trzy cnoty: czystość 
obyczaj ów, ducha modlitwy i cnotę ofiary'. "Nie widzę innego wyjścia dla 
dzisiejszej ludzkości,brnącej w samolubnym materializmie i nienawiści", 
—stwierdził biskup— "jak tylko w szlachetnym idealizmie młodego poko= 
lęnia.Ale ten idealizm musi się wspierać na fundamencie’ Wiary Chrystu= 
sowęj. "
Insttut_R£ligijny_,przeznaćzony dla świeckich katolików został otwar= 
ty w Toruniu. Wykłady obejmuję historię kościelną,liturgię,dogmatykę, 
filozofię chrzęścijańską i naukę’ społeczną wg.zasad encyklik papies= 
kich. Wykładowcami w Instytucie są księża i wybitni profesorowie świec= 
cy.Przyczyni się on poważnie do pogłębienia wiedzy religijnej w sze= 
rokich misach.
Radio _a£ykańskie. o Li£ci;e_P_astei_sk im. Rozgłośnia watykańska nadała w 
swej polskiej audycji te fragmenty Listu Pasterskiego Episkopatu Pol= 
skiego,które zostały przez polską polityczną.cenzurę skreślone i nie 
ukazały się w prasie polskiej, w- ten spośób opinja polska dowiedziała 
się,ze pewne ustępy Listu Pasterskiego zostały celowo skreślone.w ar= 
tykule- wstępnym niniejszego numeru "ZNAKU" polujemy jo w dokładnym 
brzmieniu.

religijne na„Dolnym Sl^sku^ Administrator Apostolski na Dolny 
oląsk,ks.dr.Karol Milik,zakończył serię swych wizytacyj kanonicznych 
całego powiatu legnickiego.- Z objazdu Dolnego■Śląska biskup Milik wy= 
niósł wrażenie dodatnie.Wszędzie widać inicjatywę i wysiłek wiernych 
w odbudowywaniu życia religijnego.Kościoły i kaplice powstają szybko 
z gruzów.Wierni,którzy przez szereg lat nie mogli.brać udziału w nabo=' 
zeństwach polskich, obecnie garną się do' Kościoła całą duszą. W pełnej 
odbudowie świątyń i życia religijnego przeszkadza interwencja władz 
państwowych i^partii komunistycznych,która miesza się zwłaszcza do wy= 
chowania i kościelnego życia organizacyjnego.- Tym niemniej biskup 
udzielił Sakramentu Bierzmowania ogółem 7«ooo wiernych...
Okręg.owa__liista__katoli-cka_ w wyborach do Sejmu dopuszczona została je
dynie w Krakowie. . ' ■- .



- 10 - •

K3ięza_kat£liccy_pod_s£dem_w^_Pols-ce .Po wyroku śmierci na ks.Jarkiewi= 
cza w -yarszawie,o czym donosiliśmy w swoim czasie,zapadł z kolei wy= 
rok śmierci na ks.Stefańskiego,któremu zarzucano,ze nawiązał kontakt 
z nacz.władzami nielegalnego Stronnictwa Narodowego i wstąpił do Ruchu 
Oporu irmii Krajowej (ROAK),organizując dział bojowy pod własnym kie= 
równictwem.
J.r£S£t£wania__w__P£ls >ce. vV ostatnich tygodniach przedwyborczych areszto= 
wania w Kraju przybrały rozmiary masowe. vV więzieniu Montelupich w Kra = 
kowie,osławionych z okresu działania Gestapo,przebywa w tej chwili wg. 
sprawozdań korespondentów zagranicznych 15 ooo więźniów.według nich 
tc^joze x\zęd Jarszawski bynajmniej nie ukrywa faktu, iz wojskowy wydział 
polit.—wychowawczy używany jest jako bron w kampanii przedwyborczej. 
Nota_Stanów Zj£dno£zonych do. Sowietów i W.Brytanii domaga się wspólnej 
interwencji w Warszawie i głosi,źe trzy te mocarstwa "mają obowiązek 
jak i prawo zwrócić uwagę rządu polskiego w najbardziej przyjazny,ale• 
najbardziej stanowczy sposob na niedotrzymanie zobowiązań powziętych 
w Jałcie i Poczdamie w sprawie przeprowadzenia wolnych wyborów”.
Szczegóły de£ortacj.i_w_głąb Rosj.i biskupa grecko-kat^z__Przemyśla. ks. • 
Jozefa Kocyłowskicgo,dotarły obecnie do Watykanu.— Diecezja przemyska 
została,rozdzielona^linią Curzona(Ribbentr-op-Mołotow)w ten sposób, ze 
tylko miasto- Przemyśl wraz z niewielkim okręgiem pozostało przy Polsce. 
W maju 1946-r.przybyli do siedziby biskupa dwaj oficerowie z Armii 
Czerwonej,i zażądali "dobrowolnegoj udania się do Rosji.Biskup stanow= 
czo odmówił,stwierdzając,ze nie może opuście swej diecezji,gdzie umie= 
scił go Rzym i sk<£d Papież tylko władny "est- go odwo^-aóR W czerwcu te=- 
goz roku oddział żołnierzy otoczył siedzibę biskupią i przy użyciu 
przemocy,bicia i wyzwisk,wrzucono biskupa do samochodu wojskowego.Od 
tej^ chwili ślad po nim zaginął.Następnego dnia aresztowani zostali 
biskup Dakota i 4 kanoników.Mieszkania ich ograbiono,rzeczy mniej war= 
tościowe sprzedano na ulicy.

interw£niuje_w__s£r£wie_U£hodźców_ i uzyskał,dzięki wysiłkom 
swej dyplomacji zgodę Argentyny n^ wpuszczenie do siebie pewnej liczby 
polskich uchodźców wojennych.Kandydatami,branymi pod uwagę przez mi= ' 
sję argentyńską,są głównie. Bałtowie i Polacy,znajdujący się w najtru= 
dniej szych warunkach na terenie Niemiec.
Cz£s,to£h£wa £k£p£rt_uje_d£w£cjonalia .Birmy amerykańskie i szwajcarskie 
wszczęły pertraktacje w sprawie wywozu oryginalnych wyrobów religij= 
nych i zabawek dziecięcych,produkowanych' w Częstochowie.Birmy szwaj = 
carskie zamierzają zaopatrywać wszystkie rynki europejskie w dewocjo^ 
nalia polskie.Birmy zaś amerykańskie interesują się szczególnie wywo= 
zem dewocjonalii i pamiątek poi.głównie dla Polonii amerykańskiej i* 
k?.nady jskie j .
ńi£zba_^micszkańców_Gdyni_i__GdańskaJL Gdynia liczy obecnie 96 ooo mie = 
szk:;ncow ,:gd-y w 1938 r.było 120 ooo. w gdyni 'jest obecnie 40 tys. dzie
ci, w tym, wiele sierot. Je-dług oficjalnego spisu na dzień 1 pazdz.1946 
Gdańsk liczył 170 tys.Polaków i 13 tys.Niemców.
_rozy w Pols£e_. Silna fala mrozów przechodzi obecnie przez Polskę. 
Je Jrocławiu zanotowano w ostatnich dniach 25° poniżej zera.
tuchnie joarafialno__ zostały uruchomione w Poznaniu pr,zy poszczególnych 
kościołach. ■' kc ję tę podjęto z powodu wielkiej liczby ubogich, sł_.bowi= ' 
tych,kalek i biednej młodzieży szkolnej.Przez całą zimę wydawać się 
będzie bezpłatnie gorącą zupę i chleb.Intensywną pomoc w tym kierunku 
doje CARITAS .
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Wiadomości polskie z terenu szwedzkiego.

|więta_Bozego^Narodzenia_w_Malmó-Lund.

nierSwietl te^nk ^i^0 ^r1od?enia ,Pozostało po nich tylko wspomnieć 
nn. ł P°ka5a3sy Jednak>ze przywiązanie Polaków do tradycji,
-o"ZQsadach.włary katolickiej i ukochanie ogniska rodzinnego 

głęboko zakorzenione w sercach rzesz,czujęcych i myślących po pol= 
cgoroczne święta skupiły kolonię polska przy "wspólnych wasi— 

jnych stołach,a przełamanie się poświęcanym opłatkiem i- złożenie so= 
niu doaiP^P^mZyGZe? ~ Nowych sił, starej wiary i wytrwałości' w dęze= 
niu do jednego,wspólnego celu: pracy nad odbudowi ogni-sk rodzinnych "' 

wolnej Ojczyźnie - głęboko zapadły w serca uczestników. " ~ ~ "" ' 
uroczysta Pasterka,odprawiona w kościele w MaImti,zgromadziła wszv= byli i tEyfktórsy płZz L= 

nflbvwjl? ^eohj11 2 odległych miejsc pracy i nazajutrz znowu tę podróż 
ywili z powrotem,byle byc w polskim domu na wigilii i pomodlić się 

na Pasterce,zęby z. tego źródła zaczerpnąć siły na cały rok następny 
ciężkiej i mozolnej pracy wsrod obcych.Kolendy artystycznie wykonane 
przez chor kościelny w Malmó i kwartet lundański zrobiły głębokie w^ 
^L,me na modlących się,którzy przez tę chwilę ulegali złudzeniu,że 
bi^ znajdują w Polsce,gdzieś nafezowszu,lub w Krakowskiej- ziemi,U., 
z., w w maleńkim góralskim kościółku,gdzie lud w słowach prostych.a -. :
lr^w^ naiwnych wszystkie swe cierpienia i radości wypowiada przy żłob= 
ku Nowonarodzonego Dzieciątka Bożego. / .
^nnr^S^S7Ta^ia-SW^t odbyŁ si$ zd^zd Zwięzku Polaków, prz-y udziale" do.' 
5op osob.Złożenie zyczen,pełnych ciepła uczuć i wiary w Opatrzność " 
Bozę,oraz przełamanie się opłatkiem z zebranę publicznością miejscom' 
wago kapelana wytworzyło prawdziwie polskę serdeczny atmosferę zebrania 
a wystawienie Szopki Emigranckiej poruszyło głębsze uczucia słuchaczy- 
i zabawiło zarazem swoimi komicznymi postaciami Heroda i diabła,wal- 
częcyoh o zdobycie względów krakowianki - sztuka była, rzęsiście oklas= • 
kiwana. - Zbiórka dziadka szopkowego na celę Pomocy'Dziecku. Polskiemu 
w Kraju przyniosła Kor.84,7o zysku i została przekazana Komitetowi 
Charytatywnemu. ....

zbiorowa w Lund,jakoteż Szopka Emigrancka urządzone zostały wv= 
siłkiem kierowniczym p.Ludwiki hroel Plater, która* we wszystkie"orpa= 
nizowane przez siebie imprezy wkłada serdeczne uczucie wspólnoty z ro= 

akami i szczery zapał coraz bliższego zespolenia wszystkiołi "uchodźców 
w idei ukochania dalekiej Ojczyzny i godnego reprezentowania Kraju- na 
o o c z y z n 1 e • • •,
Związek Polaków w Szwec ji_ na Walnym Zebraniu,które odbyło sie. w IIv.; 1 - 
święto- Bożego Narodzenia w Malmo,wybrał nowy zarząd w skl'a'dzie 
p.bławęta - prezes^dr%Lakociński - wiceprezes,p.ookólski sekretarz;' 
£ola£y__z__Bromóllu _z@br.4li na remont miejscowego kościoła" kwotę 139 Kor. 

Eoło^b^KombAtantów utworzone zost iło przy Związku Polaków w Szwecji
. n^-u 28.KII. 1946 r.ha zj^izd w Malmó przybyło wiele zaproszonych go= 

sca 1 dlSzni delegaci z rożnych stron Szwecji,b.uczestnicy walk o Nie= 
podiegłosc.Po wysłuchaniu Mszy św.i po złożeniu hołdu pamięci pole= 
głych kolegów w walce^o Wolność Polski,uczestnicy zjazdu na odbytych 
obradach powołali do życia stały zarząd Koła.W czasie zebrańia zapa= . 
dło wiele ważnych uchwał,m.i.w sprawie zrealizowania skutecznej samo= 
pomocy koleżeńskiej. d
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Astronom widzi Boga wposrod ‘gwiazd iskrzenia, 
iilozof z trudem Boga *krzesze z zamyślenia, 
m ł?? Bóg:. .sto-i. zal węgłem. • TwegEjchaty,
To blizr i-Two jyco w nędzy szuka wspomożenia..

....... . A.R.vłv;:.y. ■
"ZHiKU"Opłacili pptCZ Pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju w^edakcji

Nazwisko wpłacającego :

Ognisko Polaków w Norrkóping 
Proczkowski A.
Urbański Zoon
Andrzejeżyk I.
Koba P.oman 
Grabowska Józefa

'' '^Pluciński M.

Kwota

Kor.56,40
11

Ił

II

II

II

II

12
5
5

10
10
10

Nazwisko wzywanego ;

Stasiurka P.
Rodzaj Wiktoria -?';

•Kabaciński Wiktor

^łemkowska Stanisława 
Jtypułkowska A.
Jrewniczak Wacław 
Pfitzner Irena

fl 

11 

tl

u 

u 
tt.

Rygalska^Eugenia . "
P;.muś Róża [zamiast życzeń św-i^t.’]

15
5
5

J.Forysińskiego 
Eug.Kwiatkowskiego 
Zdz.Fornalskiego

Stan.Dahn i
Konsula Stefaniaka

10 
5
6
5

10 
5

<J . Wolaka, W. Rakowski ego, 
J.Dudka i T.Pokrzywnickiego

M.Lisińskiego
P.Gładkowskiego

Polki z Ć)rebro (
Opaliskiego z BorAs

Suma ogólnie wpłaconych dotychczas w redakcji "ZNAKU"(patrz Nr-v 
5w^nos^,: - 237,4o Kor. v/szystkim ofiarodawcom Redakcja 

■składa serdeczne "Bóg" zapłać ! "
16_kS.zabawek .przesłali £olaęy_z Killeberg_dla Dziecka Polskiego w

. raj u,.zebranych z inicjatywy p.Jozefa Koby.Redakcja skierowała ta cen* 
rl» przesyłkę dp Komitetu Charytatywnego pod adr.Ks.Cz.Chmielewskiego 
Malmo ,Kanalgatan 2. &

lianie nadesłane życzenia świąteczne i noworoczne 
i.edakcja ZNAKU składa.niniejszym wszystkim Czytelnikom i Przyjacio= 
łom serdeczne podziękowanie. .
Polacy_w VasterAs _w grupie 35 osób spędzili miłe chwile w I.święt* 

°2ogo Narodzenia przy wspólnym opłatku.Zorganizowano "Koło Polaków 
w V^astcras ,ktorego członkowie opodatkowali się z zarobków tygódnin= 
wych na akcję Pomocy Dziecku Polskiemu-Przewodniczęcym jest p.1.Kadzie® 
la, sekretarzem p.Roman Koba. p

• I LUSTR AC JA__na okładce przedstawia Świętę Rodzinę pendzla F.Wierzbic- 
.klej z Góteborga.

Czytaj i rozpowszechniaj dobrę prasę-w. Szwecji !

WARUNKI PRENUMERATY "2$AKtJ". ‘

Opłata miesięczna za dwutygodnik "ZNAK" wynosi 1 Kor.- Abonament w 
.1 ?<Dii,^orwęgii_i__w__innych ^raj^ch ^yD°§d_5 miedzynargdowych kuponów. 
vVydawca: Priherrinnan Józefa Armfelt
Adres redakcji i administracji? Bund Kiliansgatan 9.


